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lledakcya:
przy ulicy iv. Marcina nr. 18.

Administracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 18 w Drukami 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XXI. Środa, 1 czerwca 1892.
Prsedptota kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 4. na wazy 
ztkich pocztach cesarstw» niemieckiego 
i w A astry i marek 5 (tob. Zeitung»- Preis­
liste p. 1802 Abtheilnng II. a. No. 48.) 
w innych krajach et na poznańska z do

ląineuiem przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 16 łenygów od drobnego siedmlo- 
lainowrgo wierna. Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Raj ch mann i Prend 1er, w Warazawit ulica 8enator«ka 92. 
a aasensteip A Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku,

AJENCYE KURYERA POZNAN8KIEGO:
„ M.08f.*’ * Berlinie, Frankfurcie u. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium,? Norymberdze, Pradze, Strassbnrgu, Stnttgardzie. Wiedniu, Wrocławia, Zurychu. —
Hali n. t>., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonu, Lubece, Norymberdze. — Haras Laffite 4 Comp. w Paryżu place de la Bourae 8.

Poznań, 31 maja.

X bieżącty chwili.
(Rozwiązanie Izby włosk ńj i nowe wybory. — Nowy 
kurs we Prancyi. _ Dawniój „hołota“ — dziś „bratni

naród).
Najświeższe doniesienia z Rzymu nie pozwa­

lają już wątpić o rozwiązaniu Izby deputowanych i 
rozpisaniu nowych wyborów. Apel do narodu bywa 
uważany powszechnie za jedyny środek, który zdoła 
wybawić Włochy z obecnego przesilenia i utrwalić 
rozluźnione stósunki wewnętrzne. Sfery rządowe 
żywią tśż nadzieję, że ze względu na tę okoliczność 
1 na ogólnie odczuwaną potrzebę stałego rządu, u- 
chwaleme prowizorycznego budżetu nie napotka więk­
szych trudności. Wybory rząd zamierza rozpisać nie­
zwłocznie po załatwieniu tćj sprawy i o ile możności, 
ograniczyć ruch przedwyborczy, aby już w przy­
szłym miesiącu mogła się zebrać nowa Izba. Jaki 
rezultat będą miały nowe wybory, trudno przewi­
dzieć przy istniejącym zamęcie; w każdym jednak 
razie sprowadzą one niejakie wyjaśnienie horyzontów 
polityki domowśj, bez którego, jak pokazuje doświad 
czenie, żaden gabinet nie zdoła się przez dłuższy czas 
utrzymać przy życiu. Twierdzić atoli nie można, iż 
podobny półśrodek wyleczy Włochy i zdrowszy nada 
bieg sprawom finansowym, o które wszystko się roz­
bija. Częstokroć zdarza się wprawdzie, że niestó 
sowne lekarstwo sprowadza pozorne uzdrowienie, 
wpływając sugestywnie na pacjenta, lecz prędzśj czy 
póznićj choroba chwilowo stłumiona, z tóm większem 
niebezpieczeństwem się ujawr ia i przechodzi na zdrowe 
dotychczas członki. Przesilenia włoskie są tylko 
skutkami choroby — a nie chorobą, którśj sznkać 
należy w wielko-paóskiśj rozrzutności, w życin nad 
stan. Wiemy zaś z doświadczenia, jak trudno po­
zbyć się tak przyjemnych i ambicyą podbechta- 
jącycb nawyknień, nawet wtedy, gdy już widzimy 
ruinę i bankructwo. Dziwnie się też wydaje oglą­
danie Włoch za Grispim i upatrywanie w nim przy­
szłego zbawcy, który ma je nwolnić z obecnego 
chaosu. On to wszakże jest twórcą systemu wielko- 
pańskiego, on to Włochy popchnął na tak fatalne 
tory, z których zejść nie mogą na żaden sposób. 
Do dzisiaj nie pozbył się on jeszcze tśj niebezpie- 
cznśj manii wielkości; przyszedłszy więc do rządu, 
co wielu uważa za bardzo prawdopodobne, dobiłby 
raczej Włochy finansowo, niźli je uzdrowił.

Przedstawienie Izbom projektu p. Lonbeta, 
tyczącego się prawa przeciwko anarchistom, dało 
„Birż. Wied.“ sposobność do poczytania tego za 
epokę w rozwoju rzeczypospolitśj fraucuzkiśj i na­
zwania tśj epoki „nowym kursem“. Dalśj dziennik 
ten podnosi fakt inicyatywy rządu francuzkiego 
w walce z anarchizmem i wierzy, że międzynaro­
dowe porozumienie w tym kieiunkn da się osięgnąć 
z łatwością. Następnie pisze, co następuje:

„Już Thiers mówił, że albo rzeczpospolita bę­
dzie konserwatywną, albo wcale istnieć nie będzie. 
Były to słowa prorocze. Dopóki ministerya zmie­
niały się, jak cienie chińskie, nikt me wierzył w 
przyszłość rzeezpospolitój; państwa monarchiczue nie 
widziały we Prancyi parem inter pares i Francya 
nie miała głosu w koncercie europejskim. Ale 
stopniowo kierunek konserwatywny począł się usta­
lać, a utrwalił się ostatecznie w ministerstwie Prey- 
eineta-Constansa. Odtąd wszystko uległo zmianie. 
Bnlanżyzm upadł, a to zrodziło szacunek innych 
państw dla Prancyi; wystawa zaś w roku 1889 
przekonała świat cały o zasobach materyalnych 
Prancyi. Powaga polityczna tego państwa wzra­
stała jednocześnie z rozrostem potęgi militarućj i 
dosięgła punktn kulminacyjnego w bratnim sojuszu 
pomiędzy narodami francuzkim a rosyjskim. Sojusz 
ów, utrwalony wizytą kronsztadzką, dał rzeczpospo- 
litśj fraccuzkiśj tę moralną przewagę i zdolność do 
autokrytyki, która jest podstawą rozwoju wielkich na­
rodów. Porozumienie francuzko-rosyjskie odwróciło 
umysły Francuzów od polityki okolicznościowśj i 
zniewoliło do skoncentrowania się w samych sobie. 
Odwet za rok 1870 przestał być wieczną zmorą dla 
pokoju Europy i nic już nie przeszkadza Prancyi w 
poświęcenia się sprawom wewnętrznym. Oto, dla 
ozego witamy nowe prawo Lonbeta, jako nowy krok 
na drodze do wewnętrznego up orządkowania i uspo­
kojenia Francyi.“

W przejeździe przez Serbią z Carogrodu do 
Wiednia, zatrzymał się p. Nelidew w Niszu, gdzie 
urządzono mu owacyą i wrę zono adres tśj treśii: 
«Naród serbski ma zawsze w świeżśj pamięci bra­
terskie czyny armii rosyjskiśj, która krew przele­
wała za wolność serbską. Wdzięczna pamięć wie­
cznie żyć będzie w sercu serakiem o szlachetnym 
i sławnym Aleksandrze II, oswobodzicielu Słowian. 
Z głęboką ufnością spoglądamy dziś na modrego 
w swych rządach Aleksandra III, który jest prawo­
wiernym panem i obrońcą wszystkich Słowian. 
W Panu, panie ambasadorze, czcimy goduego wy­
konawcę woli carskiśj i szczerego przyjaciela Ser­
bów. Jesteśmy szczęśliwi, że możemy Cię powitać 
w naszem gronie.“

Pau Nelidow odrzekł, że zawsze był przyjacie­
lem Serbii i naród jśj uważał za bratni, więc się 
serdecznie cieszy, że ma sposobność wypowiedzieć 
to przed tak poważnem zgromadzeniem.

Opinie zmieniają się widocznie bardzo prędko. 
Był czas, kiedy teraźniejszy car, jeszcze jako na­
stępca tronu, głośno Serbów nazwał „hołotą“. Było

to ku końcowi wojny rosyjsko tureckiśj, gdy się 
Serbowie dopominali ziemi, zajętśj prze« ich wojska. 
Ctr chriał wówczas wszystko oddać Bułgaryi, nie­
zależną zaś Serbią puścić z kwitkiem. Teraz znów 
godny wykonawca weli carskiśj nazywa dawniejszą 
„hołotę“ bratnim nand-m.

Telegramy.
Paryż, 30 maja. „Tempa“ donosi z M adrytu, 

że rząd hiszpański jest gotów udzielić mocarstwom 
od 1 lipca r. b. do upływu istotnych traktatów 
handlowych tych samych warunków, co Prancyi.

Paryż, 30 maja. Pogłoska, iż się rewia na 
płaszczyzuie Malzéville nie odbędzie, nie została do­
tychczas potwierdzouą.

Paryż, 30 maja. Wedle doniesienia z Liz­
bony, nowo mianowani ministrowie ob-jmią dzisiaj 
swoje urzędy.

Corbeil (8eine et Ose), 30 maja. W tutej­
szym wielkim magazynie wybuchną! dzisiaj pożar, 
który zajął następnie trzy dalsze budynki. Zabudo­
wania należące do młynów Dortlay spaliły się zu­
pełnie. Cztery osoby postradały życie, a trzynaście 
osób odniosło cięższe i lżejsze raDy. W magazynie 
miało się znajdować 70 tysięcy węcpli pszenicy. 
Przyczyna pożaru nie jest jeszcze znaną.

» Rzym, 30 maja. Izba deputowanych. Po 
przyjęcia włosko-szwajcarskiego traktatu handlowego, 
przedłożył prezes ministrów Giolitti projekt, tyczący 
się uchwalenia prowizorycznego budżetu na 6 mie­
sięcy i prosił o pospiech w obradach i o przekaza­
nie projektu komisji budżetowśj. Izba przystała 
na propozycyą Giolittiego.

London, 31 maja. Izba gmin przyjęła w drą­
giem czytaniu irlandzki bil, tyczący się szkólnictwa.

Londyn, 31 maja. Brytyjskie wschodnio- 
afrykańskie stowarzyszenie nie daje wiary doniesie­
niom francuzkim o rozbiciu katolickich misyonarzy 
w Ugandzie i oświadcza, iż jest przeświadczone, 
że urzędnicy jego postąpili sprawiedliwie wobec re­
ligijnych stronnictw.

Londyn, 31 maja. Biuro Reutera donosi 
z Bombaju, że podczas ostatniego tygodnia umarło 
na cholerę 1608 osób w Srinagar. Wśród mieszkań­
ców tamtejszych panuje panika.

Bochum, 30 maja. Redaktorów Fusangla 
i Lunemanna przy aresztowano w biurze redakcyjnym 
i odprowadzono ich do więzienia, na które zostali 
skazani w znanym procesie podatkowym.

Kopenhaga, 30 maja. „Berlingske Tideode“ 
ogłosił podziękowanie, króla i królowy za okazanie 
tak serdecznśj miłości przy sposobności złotego we­
sela. Brzmi ono : Liczne dowody współczucia na­
pełniły nasze serca błogą radością i wdzięcznością. 
Nasze słowa nie dojdą do wszystkich, ale wszystko, 
co nasze serca przenika głęboką, serdeczną wdzię­
cznością, obejmują codzienne nasze życzenia i mo­
dlitwy : Niechaj Bóg pobłogosławi naszemu ukocha­
nemu krajowi i narodowi.“

Kopenhaga, 30 maja. Na pokładzie „Gwia­
zdy polarnśj“ odbędzie się dzisiaj obiad, w którym 
weźmie udział cała duńska rodzina królewska, car­
ska rodzina i książę Walii ze swoją rodziną

Kolonia, 30 maja. „Köln Volksztg.“ donosi, 
że apostolski wikarynsz n d jeziorem Wiktorya, Bi­
skup Hirth, który znajduje się obecnie w niemieckiśj 
stacji Bokuba, wystosował list w bardzo ciepłych 
słowach do gubernatora niemieckiśj wschoduiśj Afryki, 
w którym wyraża swoje podziękowanie oficerowi 
Langheldowi za przyjęcie i feldweblowi Kühne za 
obronę uciekających misyonarzy i króla Mwanga.
B skup Hirth przedstawiwszy gubernatorowi Soden 
los Mwangi i wypędzonych chrześcian, prosi go o 
obronę misjonarzy, którzy chcą się osiedlić nad rze­
ką Kagera.

Wiedeń, 30 maja. Zgłoszone wczoraj u wła­
dzy przez Luegera i Schneidera, a z powodu uste­
rek formalnych zakazane zgromadzenie Rumunów, 
odbyło się dzisiaj z wykluczeniem jawności.

Paryż, 30 maja. Wczoraj w nocy odbyło 
się zgromadzenie anarchistyczne, na którśm znaj­
dowało się 400 uczestników. Zgromadzenie prote­
stowało przeciwko uwięzieniu anarchistów. Mówcy 
sławili Ravachola. Dziennikarz Zevacco wywodził, 
że jedyną sprawiedliwością jest użycie dynamitu. 
Zakończono zgromadzenie odśpiewaniem pieśni, 
kończącśj się refreuem : dansons, chantons, dyna­
mitons !

Kopenhaga, 30 maja, „Dagbladet“ potwier­
dza wiadomość, że car pojedzie ztąd do Kilonii i spo­
tka się z cesarzem Wilhelmem.

Petersburg, 30 maja. Dzienniki tutejsze po­
twierdzają wiadomość, iż minister komunikacji, Wi- ’ 
tte, niebawem wybierze się w podróż do Kijowa . 
i gubernii Królestw \ Polskiego w celu dokonania ■ 
rewizyi na- kolejach-

* Wedle „Germanii“ potwierdza się wiado­
mość, że minister oświecenia zamierza odwiedzić ‘ 
kilka prowincyi monarchii, nie same tylko Prusy i 
Zachodnie i Księstwo, aby osobiście przekonać się ■ 
o stósunkach sz-kólnycb. \

Wiec w Unr-tółtftfli.

Jak było zapowiedziane, odbył się w Wniebo­
wstąpienie Pańskie wiec w Bartołtach. Wiec roz­
począć się miał o 1 w południe, lecz p. wójt (amts- 
Vorsteher) na to nie chciał dań pozwolenia, mówiąc, 
że w cza-ie nabiżeństwa wieców urządzać nie mo­
żna, a nabożeństwo w kościele katolickiem trwa od 
9 rano go 4 godziny po południu. Gdy panu wójtowi 
zwrócouo uwagę, że nabożeństwo przedpołudniowe 
kończy się w kościele katolickim zazwyczsj około 
godziny 12, a wiece i gdzieindziśj odbywały się 
w południe o godzinie 12 i 1, odpowiedział pan 
wójt, iż on jest „uparty“ i tak musi być, jak raz 
powiedział. Rozprawiał pan wójt jeszcze wiele o 
„agitatorach“, powoływał się na słowa cesarza, 
który miał powiedzieć, że koma się w Prusach nie 
podoba, ten może sobie iść (!) wspomniał nawet o 
królach polskich. W ogóle z mowy pana wójta wi­
dać było, że nie miał pojęcia, o co nam chodzi i o 
co ua wiecu dopominać się ebeemy. Dodać należy, 
iż wójt ten jest ewangielikiem.

Ponieważ na „upartość“ zaraz nic przedsię- 
wziąśó nie było można, musiano wiec odłożyć do 
godziny 3 po połndnin, o którym to czasie nieszpory 
się skończyły. Pomimo tego udział we wiecu był 
liczny, bo stawiło się nań 200 osób. Zagaił wiec 
i przewodniczył pan Franciszek Szczepański z Lam­
kowa, który na ławników powołał panów Gettę 
z Bartołt i Kluzowskiego z Marcinkowa. P. Szcze­
pański wyjaśnił cel wieca i wspomniał o przeszko­
dach, jakie wiecowi stawiano.

Ksiądz proboszcz Szotowski z Wudzynia w Pru­
sach Zachodnich, rodowity Warmiak z Biskupca, 
który przez długie lata miał opiekę duchowną nad 
polskimi wychodźcami we Westfalii, nadesłał na 
wiec list, który odczytał redaktor „Gazety Olsztyń- 
skiśj“, p. S. Pieniężny. List ten brzmi:

„Pozwólcie szanowni zebrani, że choć w oddali 
odezwę się do Was słowy pochwały za gorliwe sta­
rania około przywrócenia języka polskiego w nauce 
religii, a co ściśle z tem połączone i około nauki 
czytania polskiego, by dzieci były w stanie uczyć 
się z katechizmu i bistoryi św. Aż serce mi jako 
rodowitemu Warmiakowi urosło, przeczytawszy a 
„Gazecie Toruńskiśj“ sprawozdanie o wiecu w Bi­
skupcu, bom sobie powiedział, że lud, z którego po­
chodzisz, w ostatnich latach przez stosunki i pracę 
nad sobą mocno dojrzał, gdyż i zdrowo się zapatru­
je na świętą sprawę religijnego wychowania swych 
dzieci, a rozsądnie i odważnie jśj broni. Nie prze­
stańcie dochodzić swych najświętszych praw, ani 
sądźcie, iżbyście w tych usiłowaniach byli osamo­
tnieni. Po waszśj stronie stoją wszyscy Dieuprze- 
dzeni, którym bez względu na ubocz je cele chodzi o 
religijne wychowanie dzieci, tudzież wszyscy, co dro­
gą spuściznę po ojcach, język swój, szanują. Żału­
ję, iż oddalenie i stósunki nie pozwalają mi być po­
między Wami, za to przyjmijcie tych słów kilka ja­
ko wyraz mego współudziału w wiecu.

Ks. Szotowski“
P. Mazuch z Raszęga wznosi na podziękowa­

nie ks. prob. Szotowskiemu za tak piękne słowa 
i pamięć o swych ziomkach trzykrotny okrzyk 
„Niech zyje ks proboszcz Szotowski!“ co zebrani z 
zapałem powtórzyli.

Przemawiali dalśj panowie S. Pieniężny z 01- 
s tyna, Kisielnicki i Ólk z Leszna. Zebrani godzili 
się na wywody mówców, że bez nauki języka ojczy­
stego nauka religii św. jest dla duszy dziecka bez 
żadnśj korzyści. Dzieci nie umieją odpowiedzieć 
nawet na najprostsze zapytania z katechizmu. I tak 
pewien chło.iec jnż 13-letci, na zapytanie po polsku 
wiele jest Bogów, odpowiedział, że trzech.

Po wzniesieniu okrzyku ua cześć Ojca św. i 
Cesarza i rozdaniu petycyi zamknięto wiec.

Jak się dowiedzieliśmy, starano się ludzi 
odwieść, aby na wiec nie schodzili. I tak tłuma­
czono pewnemu gospodarzowi, że Polacy na Warmii 
są (słuchajcie) potomkami Krzyżaków, (!!) którzy 
byli Niemcami, więc tu musi (!) znowu wszystko 
być po niemiecku i nie pomogą wszystkie starania 
i chodzenie na wiec. Nic to jednakże nie pomogło, 
bo dzielni parafianie bartółtowscy licznie na wiec 
się stawili, za co należy im się uznanie. („Gazeta 
Olsztyńska“).

Jubileusz prawosławny na Wołyniu.
Jak wiadomo z licznych zapowiedzi w prasie 

rosyjskiśj, w poniedziałek 23 maja rozpoczęła się na 
Wołyniu, głównie zaś w Żytomierzu i we Włodzi­
mierzu Wołyńskim, rządowa uroczystość z powodu 
900 letniego jubileuszu chrześciaństwa na Wołyniu. 
Nie potrzebujemy powtarzać, że ludność Wołynia 
nie bierze udziału sercem i duchem w tym obchodzie, 
lecz z przymusu machinalnie spełnia przepisane czyn­
ności jubileuszowe, które mają być wielką manife- 
stacyą wyznaniową i środkiem propagandy prawosła­
wia. Obchód rozpoczął się właściwie już przed dzie­
sięciu dniami w Poczajowie, mianowicie 14 maja 
wyniesiono procesyonalnie słynny obraz Matki Bo- 
skiśj z Poczajowa do Włodzimierza. Ta pielgrzym­
ka z chorągwiami, świecami, obrazami i duchowień­
stwem, oraz przy asyście licznych oddziałów wojska, 
trwała 8 dni, a na noclegi zatrzymywano się w Ra- 
dziwiłowie Ohotymiu, Beresteczku, Golatynie, Boźo-

wie, Świn uchach, Mikulicz&ch. Z Poczajowa wy­
ruszyła procesja pod eskortą dwóch kompanii jaku- 
ckiego pułku piechoty. W Radziwiłowie przyłączył 
się nowy batalion pi-cboty i dwa szwadrony drago­
nów, a w Swiuiai hach jeszcze kilka sotni kozaków 
dońskich. Oneenie zaś rozpoczęła się uroczystość 
w Włodz mterzu, jako miejscu z Jożenia pierwszego 
oiskupstwa na Wołyniu i w gnbernialnem mieście 
Żytomierzu. Na uroczystość ściągnęło mnóstwo du­
chowieństwa prawosławnego z Petersbnrga, Moskwy 
i Kijowa, a opró z tego w uroczystości bierze udział 
episkop chełmsko-warszawski, metrojolita kijowski 
i archirej kamieuiecko-podolski. Naturaluie dygui- 
tarze wojskowi i cywilni odgrywają nie małą rolę 
w uroczystości; w ich liczbie znajdaje się pomocnik 
prokuratora synodu w zastępstwie Pobiednoacewa i 
okręgowy kurator szkół Wehamiuow, który ua Wo­
łyniu odgrywa podobną rolę, jak Apnchtin w Króle­
stwie Polskiem.

Cala uroczystość ma charakter wojskowo-reli- 
gijny i obliczona jest na propsgaudę prawosławia. 
Agitatorem uroczystości udało się nawet zdobyć gar­
stkę chłopów ruskich z Galicyi, którzy w dniu roz­
poczęcia uroczystości przeszli na prawosławie, za co 
otrzymali już ruble, a mają otrzymać jeszcze parcele 
ziemi od rządu.

Wszystkie dzienniki rosyjskie zamieszczają 
z powodu jubileuszu artykuły, tchnące nienawiścią 
do żywiołu polskiego i katolicyzmu i pełne fałszów 
historyczuych. „Nowoje Wremia“ usiłuje przy tśj 
sposobności wykazać czysto rosyjski charakter Wo­
łynia i rosyjskie pochodzenie wielu rodów szlache­
ckich ua Wołyniu, przy zśm wyraz: rosyjski (rus- 
skij) — z umysłu miesza się z wyrazem: ruski. 
Dziennik ten więc z całą nietaktownością wzywa 
Sanguszków, Potockich, Ostroskich, Jabłonowskich, 
Radziwiłłów, Sapiehów, Chodkiewiezów, Tyczyńskich 
i innych, aby wyrzekli się narzuconego sobie polo- 
nizmu i przypomnieli sobie o swśm ruskiśm pocho­
dzeniu, przyezśm dziennik rosyjski ku tśm większe­
mu okazaniu nieznajomości rzeczy miesza rody ru­
skie z litewskiemi — a następnie kreśląc historyą 
Wołynia, fałszywie przedstawia wypadki historyczne 
i wynosi pod niebiosa czyn gwałtu moskiewskiego: 
zniesienie Unii, które nazywa dobrowolnśm nawró­
ceniem ludności.

Sprawy sejxxaowre.
Z sejmu pruskiego.

Izba deputowanych.
Berlin, 30 maja.

(71 posiedzenie.)
Przy słabym udziale posłów i publiczności 

obradowała Izba dzisiaj nad etatem dodatkowym 
dla zaopoatrzeuia zachodniśj części górnoślązkiego 
obwodu przemysłowego w wodę a następnie nad ustawą, 
dotyczącą ekspektantów wojskowych. Projekt ogra­
niczyła komisya o tyle, że ustawa nie ma być za­
stosowana do gmin wiejskich i obwodów komunal- 
nach z" mniśj, niż 3000 mieszkańców, jednakże roz­
porządzenie królewskie może rozprzestrzenić zobowią­
zanie związków komunalnych odnośnie do inwalidów 
wojskowych także na owe gminy wiejskie i obwody 
komunalne.

Deput. dr. Eberty (wolnom.) wniósł, aby usu­
nąć tę uchwalę komisyi, w czśtn go poparł minister 
Herrfurih, oraz minister Kaltenborn. Ze strony 
centrum i konserwatystów broniono uchwał komisyi, 
ponieważ nie ma potrzeby rozprzestrzeniać przy­
mus ustanawiania ekspektantów wojskowych i dla 
tego także, iż należy uwzględnić interes małych 
gmin wiejskich. § 1 przyjęła Izba z uchwałami ko­
misyi, jako też i resztę paragrafów ustawy, odrzu­
ciwszy jedynie rezolucyą komisyi, która żąda, aby 
przy udzielaniu emerytury ekspektantom wojskowym 
w służbie komunaluśj doliczać także czas służby 
wojskowśj, lecz koszta ztąd powstałe nałożyć kasie 
państwowśj.

Jutro trzecie czytanie powyższego projektu, ja­
ko też trz cie czytanie ustawy o równouprawnieniu 
nauczycieli przy niepaństwowych zakładach na­
ukowych z nauczycielami państwowych wyższych za­
kładów.

Koniec o godzinie 38/*.

Izba panów.
Berlin, 30 maja.

(18 posiedzenie.)
Izba zajmowała się dzisiaj projektem, dotyczą­

cym kolei drugorzędnych, i przyjęła go wraz z re­
zolucyą Izby deputowanych, która poleca przyjęcie 
budowli restauracyjnych, dworców itd. na etat główny 
i pokrycie tych wydatków z dochodów bieżących.

Przy obradach nad nowelą do ustawy górniczśj 
polecił bar. Stumm jako referent komisyi przyjęcie 
noweli en bloc wedle uchwał Izby deputowanych, 
proponował atoli, aby odrzucić rezolucyą, oduosząoą 
się do reformy urządzeń knapszaftowych. Komisya 
Izby Panów natomiast uchwaliła, aby prosić rząd, 
iżby odmówi! przyzwolenia na żądania zmierzające 
do zmiany przepisów prawnych odnośnie do zwią­
zków knapszaftowych.

Rozprawy nad tą rezolucyą toczyć się będą
jutro.

Koniec o godz. 5,



KORESPONDENCIE.
Gniezno, 28 maja. 

(Pomnik é. p. ks. Biskupa Janiszewskiego. — Uisye.)
Ośm miesięcy dobiega, jak wśród smutku i ża­

łoby całego narodu naszego, spoczęły w grobie zwłoki 
ś. p. ks. Biskupa Janiszewskiego, męża, który gwoli 
swój niezwykłój potęgi duchowój za czasów świe­
tnych Rzeczypospolitą, byłby z pewnością w pur­
purze pryma8owskiój i z kanclerską pieczęcią służył 
Kościołowi i narodowi, jak się wyraził najdostojniej 
szy mówca żałobny. Zwłoki spoczęły w katakum­
bach katedry gnieźuieńskiój obok śmiertelnych szczą­
tków Arcybiskupa Władysława Sulimy Oporowskie- 
go, (f 1453) i Andrzeja Olszowskiego (f 1677). 
Czas wszystko niszczy i zaciera. O tóm, że w ka­
plicy fundowanój w roku 1418 przez ks. Mikołaja 
8trzeszkona, prałata kustosza gnieźnieńskiego, spo­
czywają zwłoki Prymasa Oporowskiego, dowiadujemy 
się tylko z akt kapitulnych, gdyż kamień grobowy 
usunięto z pawimentu kaplicy i umieszczono go 
w północnój kruchcie, gdzie dziś zaledwo śladu herbu 
Sulima dojrzeć, głoski niektóre i rok MCCOC od­
czytać można. Ze zaś w tój kaplicy dnia zmar­
twychwstania oczekują zwłoki Prymasa Andrzeja 
Olszowskiego, przypomina wspaniałe mauzoleum mar­
murowe, którego tło stanowi marmurowy rozpostarty 
paludament, przed którym klęcząca ze złożonemi rę­
koma postać Prymasa, pięknie wyrzeźbiona z ala­
bastru, przy nim księgi i płaczące geniusze w stylu 
barokowym. Oprócz powyższego nagrobka Arcybi­
skupa Olszowskiego jest na flisowej posadzce kamień 
grobowy z herbem Pruss 2° i wyrytemi obok gło­
skami A. O. A. G. P. R. — to jest : Andrt as 
Olszowski, Archiepiscopus Primas Regni.

Pomnik ten jako tóż ołtarz z marmuru czar­
nego z obrazem z gipsu odlanym św. Andrzeja, po­
stawił swemu stryjowi Andrzej Olszowski, kanonik 
krakowski, zdobiąc nadto kaplicę starożytną piękne- 
mi freskami, które niestety przed 50 laty bez śladu 
znikły, gdyż kaplicę pomalowano żółtą farbą. Freski 
te miały przedstawiać św. Wojciecha z napisem : 
„Per merita s. Adalberti Ohriste nos exandi“, świę­
tego Bogumiła z napisem : „Sanctus Bogumilus Po­
lonus ex Archiepiscopo Gnesuensi Camedulensis 
factus“, św. Gaudencyusza z napisem: „Sanctus 
Gaudentius Archiepiscopus Gnesnensis“ i św. Hen­
ryka z napisem : „Sanctus Henricus A chiepiscopus 
Gnesnensis.“

Jeżeli to były freski, możeby się dały z tynku 
oczyścić, w każdym razie przy zamierzonój, jak czy­
tam w pismach publicznych, restauracyi katedry, 
należałoby o tóm się przekonać i sprawę tę doświad­
czonemu powierzyć malarzowi.

Wnijście do kaplicy stanowi wspaniały portal 
marmurowy, który zdobią żelazne kraty, świadczące 
o niepospolitym guście rzemieślnika artysty, któryby 
ją odkuł jakoby z jednego pręta, wiążąc go w prze­
ślicznych arabeskach.

W tój kaplicy, 7ój w nawie południowój od głó­
wnego wnijścia, jak niegdyś wdzięczny bratanek 
Prymasowi Olszowskiemu, tak w ostatnich dniach 
wdzięczny siostrzeniec Jaśnie Wielm. Biskup Antoni 
Andrzejewicz, kazał postawić pomnik swemu wujowi, 
podług pomysłu pana Stefana Ballenstedta z Berlina 
w stylu odpowiednim do stylu całój kaplicy z napi­
sem w klasyeznój łacinie, podług wzorów katakum- 
bowych, zredagowanym przez prof. ks. dr. Pawli­
ckiego. Napis brzmi :

A. P. 2.
Hic. Quiescit. In. Pace. Christi.

Joan. Chrysost. Janiszewski.
Epus. Tit. Elusanus. Quondam. Paroehus. Koscie- 

lecensis. Eloquentia, Sacra. Civili. Nemini. Secundus. 
Qui. Mellifluis. Concionibus. Fideles. Ad. Pietatem. 
Excolu.t. Oivinm. Patriaeque. Jura. In. Ćomitiis.

Publicis. Fortiter. Défendit. Muñere. Officialis. 
Suscepto. Archidioecesim. Posnaniensem. Sollerter. 
Administravit. Dein. Pro. Christo. Omnibus. Spoliatus. 
Dignitatibus. Carceris. Squalorem. Exilii. Aerumnas. 
Animo. Aequo. Perpessus. Otium. Hand. Voluntarium. 
In. Libris. Consumpsit. Scribendis. Doctrina. Ingenia. 

Stylo. Praeclarissimis.
Tandem. Bonorum. Omnium. Desiderio. Lacrimis. 
Gnesnae. Peregrinationem. Terrestrem. Coelesti. 

Sede. Commutavit.
D. XI. Oct. A. MDCCCLXXXXI. Cum Ageret. 

Vitae. Annum. LXXIII. Sacerdotii XLVII. 
Episcopatus XX.

NAJMŁODSI.
----------- ------------------

(«D POWIEŚĆ
przez

Adama Krechowiecklego.

Część druga.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 123).
W takiój śmierci nie ma rozdarcia, jest boleść 

bez rozpaczy, jest przeświadczenie konieczności kre­
su, naznaczonego wszystkiemu co istnieje. W obec 
tego majestatu śmierci, pogodnój, chrześciańskiój, w 
duszy Zygmunta ozwały się wszystkie młodzieńcze 
wierzenia.

Ten starzec, budzący się do przytomności w 
chwili zgonu, błogosławiący wszystkim, anieżałujący 
życia, pamiętający wszystko, a nieszarpiący się w 
bezsilnem pragnieniu istnienia, widzący owszem le­
psze istnienie przed sobą w świetlanem poczuciu wie­
czności, obudził w duszy Zygmunta zatarte już nieco 
uczucia młodzieńczój wiary.

Klęcząc u stóp konającego, wierzył on tak sil­
nie i tak gorąco, jak wówczas, gdy z trwogą w du­
szy, służąc księdzu Stanisławowi do mszy świętój, 
oczekiwał, aż mocą wszechpotężnych słów kapłana 
spełni się w jego oczach najwyższy cud wcielenia 
Bożego.

Zdawało mu się, iż widzi, przeczuwa, jak zwol­
na, tajemniczo, a uroczyście, zstępuje niewidzialna 
śmierci potęga; jak ostatnie tchnienie starca, duch 
jego, wznosi się do nieba i ztamtąd promienny, uwol­
niony z więzów ziemskości, spogląda ku niemu, ubło- 
gosławiony i błogosławiący.

Z czcią najwyższą ucałował zimną, sztywną rę­
kę starca i rzewnemi łzami, w których nie było ani

Antonius Andrzejewicz.
Epus. Tit. Philomeliensi8. Ex. Sorore. Nepos. Avún­

culo. Optimo. Moerens. M. P.
Ave. Et. Vive. In. Deo.

W polskim przekładzie brzmi napis, jak na­
stępuje :

Tu spoczywa w pokoju Chrystusowym
JAN CHRYZOSTOM JANISZEWSKI, 

Biskup tytularny Eluzański, niegdyś proboszcz ko- 
ścielecki. Kościelną i świecką wymową nikomu nie 
ustępujący, który złotoustemi kazaniami wiernych do 
pobożności podnosił. Obywateli i Ojczyzny praw 
mężnie bronił na sejmach. Podjęty urząd Oficjała 
Archidyecezyi poznańskiej troskliwie sprawował. 
Następnie dla miłości Chrystusowój wyzuty ze wszy­
stkich godności, niewygody więzienia, kłopoty wy­
gnania, spokojnym zniósł umysłem. Spoczynku nie­
dobrowolnie obranego strawił na pisaniu ksiąg od­
znaczających się głęboką nauką, bystrością pomysłów

i jasnością stylu.
Nakoniec z żalem i wśród łez wszystkich wiernych 
pielgrzymkę doczesną na siedzibę niebieską zamienił, 
w Gnieźnie 11 października roku 1891, mając lat 73, 

kapłaństwa 47, biskupstwa 20.

Antoni Andrzejewicz,
Biskup tytularny Filomelski, siostrzeniec najlepszemu 

wujowi w smutku pomnik ten położył.
Żegnaj i używaj żywota w Bogu.

Pomnik ten w górze zdobi podobizna twarzy 
z białego marmuru ś. p. księdza Janiszewskiego, 
a pod napisem emblemata biskupiój godności.

Pomnik ten, jak wspomnieliśmy, wykonał pan 
Stefan Ballenstet w Berlinie, koszta jego wynosiły 
1600 marek.

Rodacy zwiedzający wspaniałą katedrę naszą 
wdzięczni będą księdzu Biskupowi Andrzejewiczowi, 
że w długie czasy kamień ten pamiątkowy będzie 
im przypominał, gdzie spoczywają zwłoki dzielnego 
szermierza w sprawie kościelnój i narodowój i wiel­
kiego Biskupa.

Przez całą oktawę Zielonych Świątek będzie 
się w tutejszój katedrze odprawiała misya. Już 23 
lata minęły od ostatniój misyi, odprawionój r. 1869. 
Przez te 23 lata ludność Gniezna znacznie urosła, 
a wiadomo, że przy utrudnionóm od wielu lat syste­
mie wychowania, moralność ludu bynajmniój na lepsze 
się nie zmieniła. Misya przeto zaradzi gwałtownój 
potrzebie, aby w nadzwyczajny sposób wpłynąć na 
umoralnienie psującego się ludu. Tuszymy sobie, że 
nie tylko Gniezno, ale i okoliczne parafie będą ko­
rzystały ze zbawiennych skutków misyi. Przedewszy­
stkiem zaś i na naczelnóm miejscu liczymy na chę­
tną pomoc duchowieństwa z okolicy Gniezna i z o- 
ściennych dekanatów, ku pomocy tak wielce pożą- 
danój w konfesyonale, aby czasem zbawienna misya 
nie wykazywała zawodu z przyczyny, że do wielkiego 
żniwa za mało było żniwiarzy.

Równocześnie odbędzie się w kościele pofran- 
ci8zkańskim 3 dniowa misya niemiecka (począwszy 
od 1 święta Zielonych Świątek).

Wiedeń, 30 maja.
(Sprawa Sokołów. — Demonstracya rumoóska.)
(=) Lato w Austryi jest ulabioną porą różne­

go rodzaju demonstracyi. W miarę jak się podnosi 
temperatura, wzmgga się także gorączka demonstra­
cyi. Na teraz głównym bacylem tój choroby jest 
frakcya młodoczeska. Prazkie towarzystwo gimna­
styczne „Sokołów“ dawniój, pod dyrekcyą starocze- 
ską, starało się przedewszystkiem odpowiedzieć za­
daniu swemu, a zatem ćwiczyć się. Odkąd na czele 
„Sokoła“ stanął ultraradykalny Młodoczech dr. Pod- 
lipny, towarzystwo zamieniło się w maszynę do de­
monstracyi, zwłaszcza panslawistycznych. Demon­
stracje takie wprawdzie w p/aktyce nie mają naj­
mniejszej doniosłości, bo cóż znaczy kilkuset soko­
łów, kiedy w przyszłój wojnie wystąpią do bitwy 
milionowe wojska? Jednakże te wieczne demon- 
stracye drażnią a na niedojrzałe polityczne umysły 
oddziaływują zgubnie.

To też pojmujemy, że nasze narodowe władze 
i wszyscy wytrawni ludzie nasi, wcale nie są ura­
dowani z zapowiedzianój wycieczki Sokołów cze­
skich do Lwowa. Niezawodnie w porozumieniu 
z namiestnikiem hr. Badenim prezes kolei państwo­
wych, Biliński odmówił Sokołom zniżonych cen na 
kolejach państwowych. Kiedy z Niemiec przeniosła

cienia goryczy, pożegnał pamięć tego, który w jego 
duszy, w jego wspomnieniu miał żyć wiecznie pier­
wowzorem cnoty, prawości i siły

Ta śmierć oderwała go nieco od posępnych 
myśli, które w chwili wyjazdu z Jurpola były go 
opanowały. Potrzeba mu było tego wrażenia zniko- 
mości rzeczy ziemskich do dalszój a coraz trudniej­
szej o byt walki.

A walka ta mogła być tóm cięższą, iż Zymunt 
nie czuł się do niój należycie przygotowanym. Jak 
pieiwój w niedoświadczeniu swćm sądził, że ocali 
Jurpol, tak potóm łudził się jeszcze, że Julin w jego 
młodych rękach potrafi zabezpieczyć zupełnie byt 
jego i rodziców; nie dostrzegł zmienionych warun­
ków, wśród których gospodarować mu przyszło. Tru­
dność była tóm większa, że ojciec, nawykły do wiel- 
kiój administracji i znacznych nakładów, nie mógł 
mu dać odpowiednich wskazówek, lecz niedoświad­
czonego poprowadził na mylne tory.

Niedługiego potrzeba było czasu, aby Zygmunt 
się przekonał, że rady sobie dać nie zdoła.

Rodzicom trudno było się przyzwyczaić do in­
nych warunków bytu; zmiana rozgoryczała ich co­
raz bardziój; atmosfera, panująca w Julinie, pełna 
skarg, żalów i bezcelowych wyrzekać, stawała się 
dla Zygmunta nie do zniesienia, a zwolna pognębia­
jąc ducha, osłabiiła wolę. Gorące zrazu przywią­
zanie do rodziców, a zwłaszcza do ojca, tępiało. 
Widział on teraz dokładnie i oceniał krytycznie 
wszystkie wady ich charakteru i usposobień; zna­
czną część odpowiedzialności za stan obecny musiał 
im przypisać, a raz stanąwszy na tóm stanowisku, 
czuł się pokrzywdzonym. I jak rodzice wyrzekali 
bezcelowo na los i klęski, tak on w duchu na 
nich wyrzekał, tracąc w tych daremnych skar­
gach ostatki siły woli i zapału. Gospodarstwo, do 
którego nigdy zamiłowania nie miał, obrzydło mu 
wreszcie zupełnie; założył więc ręce i czekał zmi­
łowania boskiego, marnując czas na wycieczkach 
w sąsiedztwo.

się do Austryi mania upaństwowienia kolei żela- 
żnych, w „Kuryerze“ i na innem miejscu niejedno­
krotnie przepowiadaliśmy niebezpieczne zwiększenie 
wszechwładzy państwa. My państwu w tych spra­
wach, które z natury rzeczy należą do jego kompe- 
tencyi, nie odmawiamy żadnych praw, ale tóm usil­
niej ostrzegamy przed dalszóm, sztucznóm pomnażaniem 
kompetencyi państwowój, co prowadzi prostą drogą 
do państwa wszechwładnego, socyalistycznego. To 
też jesteśmy pewni, że zagarnięcie przez państwo 
wszystkich kolei żelażnych i utworzenie nowego 
ogromnego zastępu państwowych urzędników kolejo­
wych, w inuych okolicznościach sprowadzi skutki na­
der fatalne. W danym razie jednak prezes Biliń­
ski postąpił sobie całkióm odpowiednio. Koleje 
państwowe nie mogą ułatwiać przewozu tym, którzy 
urządzają demonstracye przeciwko polityce państwo­
wój. Z drugiój strony także namiestnik Czech hr. 
Thun w porozumieniu z hr. Taaffero zabronił „Soko­
łom“ czeskim gromadnych wycieczek do Lwowa, jak 
do Nancy. Władze w tój mierze postąpiły sobie 
całkióm legalnie. Zresztą być może, że także am­
basador francuski u dworu tutejszego, p. Decrais 
poprosił hr. Taaffego o ten zakaz. Bo gabinet re­
publikański pomimo wielkiój skłonności do agitacji, 
wie doskonale, że p, Podlipny z 50 Sokołami i stu­
dentami czeskiemi Francyi nie przysporzy żadnój 
siły, a może ją skompromitować.

Jeżeli deputacya Koła polskiego w sprawie 
owego rozporządzenia prezesa Bilińskiego czyniła 
przedstawienia u Taaffego, to jedynie dla tego, że 
cofnięoie zniżenia cen utrudni także przejazd Soko­
łów polskich z Krakowa do Lwowa. W taki to 
sposób pusty nałóg demonstracyi Młodoczechów po­
średnio z góry przyniósł szkodę Sokołom naszym.

Tymczasem ultracentraliści niemieccy i pansla- 
wiści urządzili tutaj demonstracją — rumuńską. Że 
Niemcy i Panslawiści teraz tak gorliwie opiekują 
się Rumuńczykami, którzy nie są ani Niemcami, ani 
Słowianami, byłoby rzeczą niepojętą, gdybyśmy nie 
wiedzieli, że wspólna nienawiść do Madziarów spro­
wadza najdziwaczniejsze koalicye. Sprowadzono 
więc do Wiednia wielką deputacyą Rumuńczyków. 
Nie przybyło ich wprawdzie, jak zapowiadano, 1000, 
ale jednak przeszło 200, po większój części włościa­
nie, istnie hajdamackie typy, w białych koszulach 
i szarawarach, a czarnych baianich czapkach, któ­
rych brodaci popi oprowadzają po mieście. Deputa­
cya rumuńska miała wręczyć cesarzowi petycyą 
przeciwko rządom madziarskim. W podobny spo­
sób zaczęła się akcya w roku 1848; wtedy końcem 
był Vilagos i znana depesza Paszkiewicza do Miko­
łaja, że Węgry leżą u stóp cara. To był fatalny 
skutek intryg niemieckich centralistów i panslawi- 
stów w roku 1848. Stosunki jednak znacznie się 
zmieniły na lepsze. W Burgu doskonale pamiętają: 
„vestigia terrent“, a cesarz Franciszek Józef, który 
za kilka dni w Peszcie asystować będzie przy uro­
czystym obchodzie 25 letniój rocznicy swój koronacyi 
i pogodzenia z narodem węgierskim, nie myśli na­
śladować złowrogich przykładów z roku 1848. To 
też wczoraj policya rozwiązała zjazd Rumuńczyków, 
którzy też pewnie nie dostąpią posłuchania u ce­
sarza.

Niemcy.
* Berlin, 30 maja. Pogrzeb nadburmistrza 

Forckenbecka odbył się dzisiaj z wielką wspania­
łością. W sobotę wieczorem przewieziono ciało do 
ratusza, zkąd dzisiaj wyruszył pochód pogrzebowy. 
Za trumną postępowały wysokie władze wojskowe i 
cywilne, oraz reprezentanci Izby Panów i Izby de­
putowanych sejmu pruskiego i parlamentu niemie­
ckiego, urzędnicy miejscy itd. Na cmentarzu prze­
mówił pastor Hossbach i żegnał „męża, który jak­
kolwiek nie należał do kościoła protestanckiego, ser­
cem jednakże był protestantem“ itd.

— Wobec napaści liberalnój prasy na ks. Bi­
skupa Koppa zamieścił ks. proboszcz Jahnel w 
„Freis. Ztg.“ pismo, w którem wyjaśnia całą spra­
wę odmowy pogrzebania zmarłego nadburmistrza 
miasta Berlina na cmentarzu katolickim oraz udziału 
duchowieństwa katolickiego w pogrzebie.

— Wedle informacyi „Kreuz Ztg.“ odmówił 
hr. Zedlitz przyjęcia kandydatury w miejsce zmarłego 
dep. Kleista z Retzowa. Na zebraniu mężów zaufania, 
które się odbędzie w czwartek, zapadnie ostateczna de- 
cyzya co do wyboru nowego kandydata. Narodowi 
liberałowie gotują się także do walki wyborczój

Tymczasem Sipajłło kończył wydział medyczny. 
W ostatnim roku pobytu na uniwersytecie całe ko­
szta utrzymania Jurka, pokrywane dotychczas przez 
Cząrnoszyńskich, spadły na pana Jędrzeja, który 
odebrał wprawdzie swoje dwadzieścia tysięcy rubli, 
jakie ciążyły na Jurpolu, lecz musiał wyrzec się 
wygodnój administracyi Słobody. Kapitalik więc 
był, ale za szczupły, by z niego cała rodzina stó- 
sownie do przyzwyczajeń swoich żyć mogła. Na 
domiar nieszczęścia, p. Jędrzój, na starość coraz 
bardziój ulegający wpływowi żony, za jój namową 
wziął dzierżawę, na którój tracił. Kapitalik topniał 
z każdym rokiem, a Sipajłło martwił się i coraz 
bardziój na zdrowiu zapadał.

Wśród kolegów uniwersyteckich, Jerzy nie miał 
przyjaciół. Nieufny, podejrzliwy, chcący imponować 
każdemu, bezwzględny w potępianiu wad, dostrzeżo­
nych w innych, a wybuchającyggniewem na najlżej­
szą krytykę swego postępowania, Sipajłło zraził do 
siebie wszystkich, i profesorów i kolegów, którzy 
stronić od niego poczęli.

Czuł tę pustkę dotkliwie; zwiększała ona go­
rycz, którą był przesiąknięty, a to skłaniało go do 
coraz usilniejszój, wytężającój pracy, w którój pogrą­
żony, mógł zapomnieć o wszystkiem.

Nadszedł czas egzaminów. O tym ostatecznym 
popisie myślał nieraz Jurek z bijącem sercem i nie­
pokojem. Nie dla tego, aby mógł powątpiewać o 
rezultacie, lecz że pragnął, aby rezultat ten olśnił 
profesorów, pognębił kolegów. Była to chwila, w 
którój spodziewał się, że praca jego odniesie tryumf 
stanowczy, a tak świetny, iż całą dalszą karyerę 
ułatwi.

Nieraz, siedząc nad książką, przerywał studya, 
by się oddać rozkosznym marzeniom. Wyobrażał 
sobie ów ostateczny egzamin, jako popis dla niego 
wyłącznie przeznaczony, który ma jego wiedzę uwi­
docznić ; wyobrażał sobie zdumienie profesorów, gdy 
na zadane sobie pytanie odpowiadać zacznie długim 
wywodem, opartym na najnowszych zdobyczach

a socyalni demokraci rozpoczęli już agitacyą zaraz 
po śmierci dep. Kleista.

— Rada związkowa dopiero po Zielonych 
Świątkach przerwie na czas dłuższy swe posiedzenia. 
Do wakacyi mają zostać załatwione wszystkie za­
dania, do których należy także ustawa o zaprowa­
dzeniu jednolitego czasu, którój przyjęcie jest zape­
wnione. Czy pod obrady przyjdzie wniosek o przy­
wrócenie Redemptorystów, o tem milczą wiadomości 
urzędowe.

— W sprawie znanéj broszury Ahlwardta, za­
mieszcza „Reichsanz.“, następujące oświadczenie : 
„Co do broszury „Nowe rewelacye, flinty żydowskie 
część I i II“, ogłasza się na podstawie zarządzo­
nych badań, co następuje : 1) Dostawione przez to­
warzystwo komandytowe na akcye Ludwika Lowego 
425,000 sztuk broni 88 odpowiadają wszystkim wy­
maganiom, które się stawia odnośnie do ich użytku 
wojennego. 2) Wszystkie w broszurze przytoczone 
pęknięcia broni 88, które zaszły we wojskH, nie od­
noszą się do broni Lowego.

Berlin, 29 maja 1892 roku.
(Podp.) Kaltenborn,

minister wojny.
— Wniosek centrum w drugiój Izbie badeń- 

skiego sejmu, dotyczący przywrócenia zakonów, zo­
stał odrzucony narodowo-liberalną większością 31 
głosami przeciw 28.

F r a n c y a.
* W dniu 25 maja odbyło się w Grenoble, 

pod przewodnictwem Mgra Favy walne zebranie 
młodzieży katolickiój. Ciekawą było rzeczą, jak 
się po rozwiązaniu znanój Union de la France Chré­
tienne, zachowa pierwsze zebranie katolickie? Otóż 
próba wypadła korzystnie — kongres w Grenoble 
stanął stanowczo po stronie Ojca św. i oświadczył 
się wyraźnie za listem Leona XIII do Kardynałów 
francuzkich. Na zebraniu wygłoszono wiele pię­
knych mów, ale trudno jeszcze stworzyć sobie jakieś 
wyobrażenie o tem, jaką będzie przyszła akcya ka­
tolicka we Francji — jaką będzie jój organizacya, 
jój środki, jój cele? Potrzeba będzie niezawodnie 
pewnego czasu, aby ideał katolicki domierzyć do no­
wych potrzeb i do szczególnych warunków, w jakich 
dzięki Stolicy św. znajduje się Francya.

V sprawie zjazin Przemysłowców
i zjednoczenia Towarzystw Przemysłowych.

Od dość dawnego czasu zajmowano się uwa- 
żniój u nas ruchem przemysłowym i sprawami we- 
wnętrznemi towarzystw przemysłowych ze względu na 
obronę warstw przemysłowych przed propagandą 
przewrotu społecznego. W przebiegu roku osta­
tniego dyskusya w tój sprawie stała się żywszą 
jeszcze i niejednokrotnie w gazetach się pojawiała.

Powodowane tem Zarządy trzech towarzystw 
poznańskich, mianowicie Towarzystwa Przemysło­
wego, Tow. Młodych Przemysłowców i Katolickiego 
Tow. Rzemieślników Polskich porozumiawszy się ze 
sobą, wybrały z łona swego komisyą, w którój skład 
wchodzili następujący członkowie-, pp. St. Chocisze­
wski, St. Knapowski, dr. Rzepecki, Samoliński, 
ks. Stychel, Szubert, W. Szulc, dr. Szymański 
i dr. J. Ulatowski.

Wybrawszy na przewodniczącego ks. Stychla, 
a na jego zastępcę p. W. Szulca, na sekretarza p. St. 
Chociszewskiego, a jego zastępcę p. St. Knapow- 
skiego, rozpoczęła komisya obrady nad zwołaniem 
Zjazuu Przemysłowców, nad programem tegoż Zja­
zdu, a szczególnie nad przeprowadzeniem większój 
jednolitości w pracach Towarzystw przemysłowych 
i nad sposobami zjednoczenia tychże.

Ukończywszy wyczerpujące pod tym względem 
obrady, spisała komisya ich rezultat w odpowiednich 
rezolucyach. Zjazd, na który zaproszeni będą prze­
mysłowcy wogóie i przyjaciele przemysłu a w szcze­
gólności pełnomocnicy towarzystw przemysłowych, 
ma się odbyć według propozycyi komisyi w niedzie­
lę i poniedziałek dnia 7 i 8 sierpnia w Poznaniu.

Przygotowawszy co potrzeba przedstawiła ko­
misya propozycje swoje powtórnie zebranym zarzą­
dom trzech Towarzystw tutejszych, które zgodziły 
się na przedłożenie całój sprawy na najbliższych po­
siedzeniach plenarnych wszystkich trzech Towarzystw 
i na wybranie po jedenastu członków z każdego To­
warzystwa do wspólnego komitetu, który się zajmie

nauki. Jedni zazdrościć mu będą, drudzy nie ze- 
chcą od razu zaufać i uznać, ale on zazdrość po­
gnębi, nieufność niezbitemi ¡argumentami usunie, za­
dziwi wszystkich!

I wyobrażał sobie dalój, jak mu profesorowie, 
nawet najbardziój niechętni, winszować będą; jak 
koledzy, wobec takiego powodzenia, chcąc nie chcąc 
otoczą go kołem, witając w nim przewodnika swego 
i mistrza.

Nadeszła wreszcie chwila stanowcza, i — nie 
odpowiedziała marzeniom. Przystępujących do osta­
tniego egzaminu było bardzo wielu. Od rana do 
późnój nocy ciągnęły się te popisy, uważane raczój 
za formę, niż za rzeczywisty egzamin. — W ciągu 
kilkoletnich studyów profesorowie przekonać się mieli 
sposobność, który ze studentów zasługiwał, lub nie, 
na patent lekarski. Dobrych więc uczniów ekspe- 
dyowano z pospiechem, zatrzymując się tylko dłużój 
przy wątpliwych. Sipajłło należał do najlepszych;* 
każdą więc jego odpowiedź na pytanie, wyciągnięte 
losem, przyjmowano bez zarzutu, nie dając mu wcale 
pola do obszerniejszych wywodów. Kilka słów wy­
starczało, przerywano mu natychmiast.

Po każdym takim egzaminie, Sipajłło wściekły 
usiadał w ławce i przysłuchiwał się popisom innych. 
Zdawało mu się, że z nimi postępowano zupełnie 
inaczój, oburzał się na odpowiedzi, zdradzające płyt­
kość wiedzy, zżymał się na lekceważące traktowanie 
przedmiotu przez profesorów.

— Nieuki! głupcy! — szeptał przez zaciśnięte 
zęby — jedni traktują naukę byle zbyć, byle zdać 
egzamin, drudzy powodują się względami, albo ule­
gają niedołęztwu.

Egzamina te stały się dla niego torturą. Blady, 
niemal chory, wyszedł z sali egzaminacyjnój po 
ostatnim popisie. Był to późny wieczór. Noc po­
godna, ciepła, tylko gdzieś od Dniepru szedł wie­
trzyk orzeźwiający.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

■ i



uporządkowaniem przygotowanego materyato i zwo­
łaniem zjazdu.

Komitet rozpoeznie swe czynności w pierwszój 
połowie czerwca i w swoim czasie prześle wszyst­
kim Towarzystwom przemysłowym zamiejscowym od­
powiednie szczegóły.

Stule, Ks. Stychel,
prezes Tow. Przem. patron kat. Tow. rzem. p. 

Dr. Jbeef Ulatowski, 
prezes Tow. Młodych Przem.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, wtorek 81 aaja.
* Doniesienia urzędowe. Król nadal ks. dr. R t d n e- 

r o w i, Biskupowi chełmińskiemu w Peplinie order orla 
czerwonego drngiój klasy; ks. Adamowi 8 i er a ko- 
wskiemn na Waplewie w powiecie sztumskim godność 
szambelana; radacy ministeryalasma w o. k. austryackiem 
ministerstwie skarbu Adolfowi bar. Jorkaschowi order orla 
czerwonego drngiój klasy; zatrudnionemu w o. k. austrya- 
ckiem ministerstwie domu cesarskiego i spraw zewnętrznych 
Eugeniuszowi Kuczyńskiemu królewski order korony dru- 
giój klasy.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

wstąpienie Pańskie, odbył się w szkole bodzewskiój popis 
dzieci w czytaniu i pisania polskiego. Nauki tejże udziela 
tamtejszy pan nauczyciel, który nie szczędził pracy i mo­
zołu, by tylko dziatki czegoś nauczyć. Uczył on nie ze 
względów materyalnych, ale moralnych, o czem świetny 
popis dzieci, jako i uznanie księdza proboszcza Wiśnie­
wskiego świadczyły. Co mnie zaś bardzo uderzyło, to 
względna obojętność ze strony rodziców interesowanych. 
Pomimo, te czcigodny ksiądz proboszcz, poprzednio z am­
bony dzień popisu wyznaczył i ojców i matki na tente 
zaprosił, maleńka tylko liczba ciekawych się stawiła; re- 
szia wołała iść do oberty na „bawara“. Na to bo są i 
muszą być pieniądze, na nankę zaś języka polskiego, tego 
najdroższego skarbu, pieniędzy nie mają — bo to 
ciężkie czasy, bo to trzeba knplć perki do siewu, 
i t. d. Podobne wymówki słyszy się, gdy przyjdzie 
kwarta! i skladkować mają na powyższy cel. Objaw ten 
u ojców bodzewskich tóm dziwniejszy i bardziój podpada­
jący, że mają zupełnie przeciwny przykład w osobie czci­
godnego a zacnego księdza proboszcza Wiśniewskiego. Do­
łożył on wszelkiego starania, by jak najprędzój nankę ję­
zyka polskiego w szkołach swój parafii zaprowadzić. Mimo 
wiele trudności, na które napotykał, przy danój mu ener­
gii, cela pożądanego dopiął. A gdy niektórzy ojcowie 
z składkami swemi nie dopisali, wyłożył On za wielu — 
i to dość dużą sumkę — by tylko nauka nie opadła. 
Dzięki Mu za to!

* Kolej pomiędzy Międzyrzeczem a Cielęcinem w 
Brandenburgii otwarta zostanie z dniem jutrzejszym. Na 
przestrzeni tój znajdują się trzy stacye t. j. w Korsku, 
w Tempel i w Szaromyśli (Schermeisel).

* Dyamentowy jubileusz kapłański obchodzić będzie, 
jak to już donosiliśmy, O. Reformat Kaźmirz Arentowicz

Wczoraj odbył się w gościnnym domu pań­
stwa otefanowstwa Cegielskich na cześó Najprzewie- 
lebmejszego księdza Arcypasterza wielki obiad, do 
którego zasiadło 80 osób.

* Posiedzenie zwyczajne wydziału przyrodniczego
Towarzystwa Przyjaciół Nank odbędzie się w środę dnia 
1 czerwca o godzinie 6 wieczorem w gmachu Towarzy­
stwa. Na porządku obrad: 1) Referaty i komunikaty 2) 
Wnioski członków. ' '

Dr. Józef Ulatowski, 
sekretarz wydziału.

Zapowiedziana wyeieczka uczniów tercyi katolickiego 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny na dzień jutrzejszy do 
Kórnika, została odwołaną z powodu przypadającego jutro 
święta żydowskiego.

* Podczas onegdajszój burzy uderzył piorun w ko­
szary trenu w forcie Waldersee, lecz nie zrządził żadnój 
szkody.

* Uroczystość jubileuszowa 25-letniego istnienia To­
warzystwa rolniczego małych posiadłości w Górczynie od­
będzie się dnia 1 czerwca r. b. z następującym progra­
mem : I. Msza św. w kościele św. Marcina o godzinie 9y8 
II. Walne zebranie w ogrodzie (Villa Gehlen) o godzinie 
lltój. III. Wspólny obiad. Nie wątpimy, że Kółka rol­
nicze z prowincyi wezmą w uroczystości tój liczny udział.

Na św. Łazarzu odbył się w niedzielę o godz. 
3 po południu egzamin z prywatnój nauki języka polskiego. 
Obok dziatwy, zgromadził się w szkole i liczny zastęp rodziców. 
Był też obecnym p. N. Urbanowski, który w serdecznych 
słowach do dziatwy przemówił upominając ją do zachowa­
nia tego najdroższego po religii skarbu, jakim jest mowa 
ojczysta i do wdzięczności dla tych, ^którzy nie szczędzą 
kosztów i starania dla tak wziiosłego celu. Po ukończo­
nym egzaminie, który wypadł stósnnkowo dobrze, nastą­
piło rozdzielenie nagród. W końcu przemówił do rodzi- 
ców ks. dr. Sypniewski, wzywając ich do wytrwania w 
podjętój pracy, która jest jednym z pierwszych obowią­
zków narodowych, a po odśpiewaniu pieśni kościtluój ro­
zeszła się dziatwa do domu, rodzice zaś pod przewodni­
ctwem p. Urbanowskiego obradowali jeszcze chwil kilka 
nad administracyą szkółki.

* Nowy dyrektor poczty, radzca Tomforde z Bremy, 
przybył już do Poznania.

* Dziś w nocy wyruszył tutejszy 20 pułk artyleryi 
polowój (baterye 1—6) na sześciotygodniowe ćwiczenia do 
Niemodlina na Górnym Slązku.

* Z Obornik piszą do „Preus. Lehrerztg“, co na­
stępuje :

„lw naszem mieście poczynają uczniowie szkoły 
uzupeiniającój (korespondent zwie ich „die Herren Fort- 
bildnngsschiiler“) występować gburowato w obec nauczy­
cieli. I tak pewien uczeń (oddany na przymusowe wy­
chowanie) zaczepił niedawno swego nauczyciela czynnie i 
groził mu nawet nożem. Zaczepiony nauczyciel potrakto­
wał łobuza porządną porcyą batów. Te pomogło. — 
Drugi przypadek : Pewnego pięknego wieczora wytłoczono 
kamieniami, rzucanemi z dziedzińca, dwie szyby w oknie; 
niezawodnie chciano przez to nauczyciela ugniewać. 
Sprawcy wzgl. sprawców dotychczas nie wyśledzono. Nie­
jednokrotnie przyśni się też chłopakom i wychodzą przed 
zakończeniem nauki z klasy. Kary policyjne, na nich na­
łożone, nic nie skutkują. Odpowiednie przepisy karne — 
kończy korespondent — są mojóm zdaniem dla tych mło­
dzieniaszków za łagodne.“ — A któż ich wychował? 
Nie szkoła religijna i wyznaniowa, ale kuźnia 
bezwyznaniowa, datująca się od ery Falka. — 
W końcu skarży się korespondent, że w Obor­
nikach , zamiast wbijać w głowę dzieci, przewa­
żnie polskich, niemczyznę, nczą w szkole tamtejszój 3 go­
dziny tygodniowo języka francuzkiego. Zapewne, że język 
francuzki dzieciom szkoły elementarnej jeszcze mniój się 
przyda, jak niemiecki, ale przedewszystkiem ubolewać na­
leży, że dzieci nie uczą się języka ojczystego, polskiego.

* Murowana Goślina. Komisya zakupna remontów 
nabyła z 60 spędzonych koni 33 po cenie 600 — 900 
marek. •— W sobotę bawili tu prezes rejencyi Himly i 
wyższy radzca rejencyjny Natzmer z Poznania w sprawie 
szkoły tutejszej. Daj Boże, abyśmy odzyskali szkoły wy­
znaniowe.

* Z Gniezna donoszą do „Posn. Tagebl.“, że po­
między żołnierzami tamtejszego 6 poznańskiego pułku pie­
choty nr. 39 grasuje tyfus, wskutek czego nakazano wy­
kwaterować 2 batalion z koszar, które poddane zosta­
ną ścisłój desinfekcyi. Czy atoli rozłożenie batalionu tego 
po wsiach okolicznych, co według korespondenta ma nastą­
pić, nie przeniesie tój choroby w dalsze strony? Przy­
czyną tyftisu jest prawdopodobnie zła woda, jaką dają stu­
dnie w koszarach.

* Teatr polski w Śremie. W środę 1 czerwca ko- 
medya „Kraj“.

W czwartek 2 czerwca komedya „Teść“ i mazur 
w 4 pary.

Przy tej sposobności nadmieniamy, że teatr polski 
da przedstawienie w Środzie w poniedziałek świąteczny 
w dniu 6 czerwca.

* W sprawie prywatnej nauki języka polskiego.
2 pod Gostynia piszą nam: „W czwartek, we Wniebo-

w Skarlinie, ale nie 16 lipca, lecz jut 9 czerwca r. b. 
W dniu tym roku 1882 został Jubilat wyświęcony na ka­
płana przez ks. Wojakowskiego, Biskupa podlaskiego, ba­
wiącego naówczas w Warszawie. Prymicye odprawił Ju­
bilat dnia 16 czerwca 1832 r.

* W Chełmnie dnia 10 lipca obok zjazdu przemy­
słowców odbędzie się równocześnie i zjazd śpiewaków pol­
skich z Prus Zachodnich. Do wspólnego śpiewu zgłosili 
się już — jak donosi „Gazeta Gdańska“ — członkowie 
Towarzystw śpiewackich: w Chełmnie, Grudziądzu, Swie- 
ciu, Wąbrzeźnie, Sztamie i Szczodrowie a niezawodnie i 
członkowie innych Towarzystw wezmą udział w śpiewie, 
jak n. p. „Jedności“ z Gdańska, „Słowika“ w Starogar­
dzie, św. Cecylii w Peplinie, „Nadzieji“ w Ełganowie, 
„Wiary“ w Lubawie i innych. Zgłoszenia wszelkie prze­
syłać należy do prezesa komitetu, p. J. Palędzkiego, adwo­
kata w Grudziądzu chwilowo, a następnie w Toruniu. Pan 
adwokat Palędzki udzieli tóż chętnie wszelkich wskazówek 
i informacyi dotyczących tak zjazdu przemysłowców, jak 
i śpiewaków polskich.

* Znanego p. Stanisława Przyniczyńskiego, skazała 
Izba karna w Bytomiu na rok i 9 miesięcy więzienia za 
występek przeciw moralności. Tak przynajmniój donosi „Orę­
downik“.

* Według „Bad. Korr.“ zamyśla rząd badeński wy­
słać do Księstwa naszego i Prrs Zachodnich, do wsi za­
kupionych przez komisyą kolonizacyjną, komisyą, która ma 
się przekonać, o ile stosunki w tych koloniach są odpowie­
dnie do skierowania w okolice te emigrantów badeńskich. 
Podobno wielu B.-.deńczyków pyta się w tój materyi o radę 
rządu — ztąd ta komisya.

* Wiedeń, 30 maja. „Neue Freie Presse“ donosi 
z Brodów, że część garnizonu bndzkiego, a głównie 
strzelcy na ćwiczeniu marszowem przeszli przez pomyłkę 
granicę rosyjską. Patrol kozaków udał się natychmiast 
do Radziwiłłowa i zaalarmował tamtejszy garnizon rosyj­
ski, który ukazał się natychmiast na granicy, gdzie nie 
znalazł j.dnak już strzelców austryackich, którzy przeko­
nawszy się o pomyłce, cofnęli się tymczasem na terytoryum 
austryackie.

* Wyścigi cyklistów. Przed kilku dniami odbyły 
się wyścigi cyklistów pomiędzy Bordeaux i Paryżem. Pier­
wszy dotarł do mety w lasku Bulońskim niejaki Stephane, 
który przebył tę przestrzeń (572 kilometrów) w 25 go­
dzin 37 minut. W ogóle sport cyklowy rozwija się we 
Francyi z wielką szybkością.

strowanego1: z Krakowa przez W. Pr. — Przegląd lite­
racki przez Teodora JeskeChoińskiego (dokończenie). — 
8. p. August Wrześniowski przez Wl. K. — Memento 
(wiersz) przez ks. Wł. M. Dębickiego. — Mozaika wie­
deńska przez Kietlicza. — Mech esy, powieść przez Ma­
ryana Gawalewicza (ciąg dalszy). — Uczucia i choroby, 
szkic psycho-medyczny przez Juliana Ochorowieza (ciąg 
dalszy). — Przegląd teatralny przez Edwarda Łabowskie­
go. — Melchior Wańkowicz. — Nasze ryciny. — Z ty­
godnia na tydzień przez M. G. — Notatka przez Hila­
rego Nussbauma. — Polityka. — 8ilva remm. — Niko­
dem Biernacki przez Aleksandra Polińskiego. — Nowe 
książki. — Bibliografia. — Ogłoszenia.

Ryciny: Posiłek, rysunek z obrazu Franciszka De- 
freggera. — Rysunek P. Stachiewicza do „Przeglądu li­
terackiego“. — Augast Wrześniowski. — Tryumfalny po­
chód „Jutrzenki“, plafon Henryka Siemiradzkiego. — Wi­
nieta do „Przeglądu teatralnego“. — Nowy teatr na wy­
stawie teairalno-muzycznój w Wiedniu. — Melchior Wań­
kowicz. — Alfred Gróvin. — Nikodem Biernacki.

Dodatek powieściowy: Mały światek, powieść orygi­
nalnie napisana (arkusz 2).

Przybyli do Poznania.
Poznań, 80 maja.

BAZAR. Pani Wawrowska ze Sławna, dr. Szułdrzyński 
z Siernik, Jeżewski z bratem z Królestwa Pol­
skiego,

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ks. proboszcz 
Rakowicz ze Sławoszewa, Wiewiórowski ze 8amo- 
strzela, Ostrowski z Lginia, Nawrot z Dolska, 8chie- 
felbein z Czarnkowa, Gajowiecki z Królestwa Pol­
skiego.

Zyto, zdrowe gatunki 184-190 mrk., poślednie wilgo­
tne 175-185 mrk.

Owies 160—180 m.
Jęeamieś według jakości 150-158 mrk., dla bro­

warów 180-186.
Groch na paszę 180—170 m., wrzący 190—200 m.
O k o w i t a za 10,000 litr. proc. 60-ta 59,00 mrk., 70-ta 

89,50 mrk.
Wroeław, 80 maja 1892 r.

Zyto (aa 1000 funt.) —, wypowiedziano —,— eent. 
Cena wypowiedziana —mrk., na maj 205,00 żąd. wrzeaień- 
pażdziernik 189,00 żąd.

Okowita aa (100 litr, a 100%) ezcL 60 i 70 mrk. 
podatku konznm., —, wypowiedzano —,— litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —mrk., na maj (60-ta) 68,70 żądano. (70-ta) 87,00 
żąd., maj-czerwiec —,— żądano, lipiec-sierpień 88,50 żąd., sier- 
pień-wrzesień 88,60 żąd.

Cena wypew ledilaaa aa dałeś 81 mą] a i żyto 205,00 
mk., paaenica —,— mrk., owies 148,00 mrk., rzep —mrk., 
olćj rzepiowy 68,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (ezct 60 
mk. podat. konsumcyjnego) dnia 80 maja: (60-ta) 68,70 mrk.,
ii------ ------------ ----------------

Pestanowienia Z a 100 ki lo K r amó ▼

miejskiśj
ciężki średni lekki tewar

naj- naj- nąj- Dlj* nąj- naj-
depntacyi targów. K niz.

MIF.
n

M
ż.
F.

wyż.
M F

ni
M

ź.
F.

Pszenica biała..................... 21 10 21 lo 20 30 1U 80 18 40 17 «0
Pszenica żółta..................... 21 30 21 IHI 20 30 20 -10 18 10 17 40
zjyto.................................... 20 «0 20 20 19 6'J 19 20 18 2(i 18 00
Jęczmień................................ 17 (X) 1U 6'J 18 Oj 15 50 14 50 13 50
Owies.................................... 14 80 14301 14 00 18 5o 13 00 12 50
Groch.................................... 21 00 20)30 19 60 19 00 18 00 17 60

Naeieeln, 30 maja 1892
Pszenica wyżćj, za 1000 kilogr. w miejscu 208—218 

mrk., na maj 210,0 płc., na czerwiec lipiec 196,0 płac.
Zyto stale, za 1000 kilogr. w miejscu 183 — 198 mrk. 

na maj 194,0 płc., wraesień-pażdziernik 171,0 płac.
Owies za 1000 kilogr. w miejsca 144—168 płac. 
Okowita stalćj, za 10,000 Utr.-prct. w miejscu bez be­

czki 70-ta 88,6 płac., 60-ta —płacono, na maj 87,8 nom., 
na sierpień-wrzesień 39,0 nom.

¡i 1 n (1 tt r z.
W środę 1 czerwca śś. Ni­

kodema m. i Jakóba B.
W czwartek 2 czerwca św. 

Erazma m
W piątek 3 czerwca śś. 

Pauli m. i Klotyldy król.
W sobotę 4 czerwca śś. 

Optata b. i Franciszki wd.
W niedziele 5 czerwca Ze­

słanie Ducha św.
W poniedziałek 6 czerwca 

św. Norberta B.
We wtorek 7 czerwca św. 

Robeita Opata.

Wschód słońca o g. 3 m. 45 
Zachód o g. 8 m 10.

Wschód słońca o g. 3 m. 44 
Zachód o g. 8 m. 11.

Wschód słońca o g. 3 m. 43. 
Zachód o g. 8 m. 12.

Wschód słońca o g. 3 m. 42. 
Zachód o g. 8 m. 13.

Wschód słońca o g. 3 m. 42. 
Zachód o g. 8 m. 14.

Wschód słońca og. 8 a. 41. 
Zachód o g. 8 m. 15.

Wschód słońca og. 8 a. 41. 
Zachód o g. 8 m. 16.

WiaiMDOści literacliE i artystyczne.
* Nakładem księgarni J. K. Żupańskiego a czcion­

kami Drukarni Knapowskiego wyszła książka p. t. „Sąsie- 
dzi na granicy. Opowiadanie dla ludu, osnute na zdarzeniu 
prawdziwtm przez S. J.“

* Nakładem Biblioteki Kórnickiój a czcionkami Dru­
karni Kury era Poznańskiego wyszła „Ewangelia Jezusa 
Chrystusa według św. Mateusza“.

* „Probostwo poklasztorne w Żukowie a najnowsze 
budowle i reparacye“. Przyczynek do historyi dyecezyi 
chełmińskiej napisał ks. Jan Stenzel, lic. św. teol proboszcz 
Żukowski. Gdańsk. Nakładem i drukiem Bernarda Mil- 
skiego. 1892.

* Poradnika Gospodarskiego, pisma tygodniowego, 
organu Kółek rolniczych w Wielkióm Księstwie Poznań­
skim wyszedł nr. 22 i zawiera: Podręcznik dla zebrań 
Kołek rolniczych, oraz kalendarzyk roboczy na miesiąc czer­
wiec. — Wystawa rolniczo-przemysłowa połączonych Kó­
łek rolniczy: h z powiatów Inowrocławskiego i Strzelińskiego 
w Inowrocławiu w dniu 16 maja r. b. — Pytania i od­
powiedzi. — Rozmaitości. — Ceny zboża i płodów rolniczych 
na targach w Poznaniu, Bydgoszczy i Wrocławiu. — Ogło­
szenia.

* Tygodnika Ilustrowanego nr. 125 wyszedł z druku 
i zawiera: Zawiązek „Tygodnika Ilustrowanego“ i pier­
wsze chwile jego istnienia, ze wspomnień skreślił Ludwik 
Jenike (dokończenie). — Korespondencja „Tygodnika Uu-

HTan powietrza.
Dnia 30 maja 1892 r., o 8 godzinie rano.

o . . „ „ „ ! Baro-8tł0ye- metr. Wiatr. Stan
powietrza.

Term.
Gels.

Mnlaghmore . . .
Aberdeen .... 
Chrystiansnnd . . 
Kopenhaga . . . 
Sztokholm .... 
Haparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

764
766
766
766 
761
767 
704 
769

Płd.PId.W. 6 
Płd.Płd.Z. 4 
Płd. 2
Płd.Z. 3
Płd.W. 2
W. 2
Płn.PłnW. 1 
14. Płn Z 2

zachm. 
pogodnie 
zachm. 
pół zachm. 
zachm. 
zachm. 
bez chmur 
bez chmur

14
15 
12 
10 
10
6
7
9

Kork, Qneenst . . 
Cherbourg ....
Helder.....................
Sylt.....................
Hamburg .... 
Świnoujście . . . 
Nowyport1) . . . 
Kłajpeda2)....

767 
765 
767 
765 
767 
767 
76 i 
761

Płd.Płd.Z. 7 
Płd 3
Płd.Z 4
Z.Płd.Z. 8 
Z.Płd.Z 2
Z.Płd.Z. 1 
Płn.Płn.Z. 8 
Płd.W. 2

pochmurno 
pogodnie 
bez chmur 
pogodnie 
pogodnie 
pół zachm. 
pogodnie 
pochmurno

18
15
16 
14 
19 
17 
17 
17

Paryż.....................
Monaster .... 
Kalsrube .... 
Wiesbaden . . , 
Monachium") . . . 
Kamienica . . .
Berlin.....................
Wiedeń .... 
Wrocław ....

768
767
768
768
769
767
768 
764 
768

spokojnie. 
Płn. 2
PIn.W. 3
Z. 1
Z. 3

spokojnie.
Z. 2
Z. 8
Płn. Z. 2

bez chmur 
bez chmur 
parno 
bez chmar 
pół zachm. 
zachm. 
pół zachm. 
bez chmur 
zachm.

18
17
21
20
17
15
19
21
17

Ile d'Aix ....
Nizza.....................
Tryest.....................

760
760
704

W. 3
spokojnie, 
spokojnie.

bez chmur 
pochranrno 
bez chmur

16
17
27

l) Wczoraj wieczorem 
’) Nocą burzliwy deszcz.

burze. ’) Nocą burzliwy deszcz.

Pogląd na stan powietrza.
Szeroki pas wysokiego ciśnienia leży ponad Francyą, Niem­

cami i krainami nadbaltyckiemi, charakteryzujący się spokojnem, 
suchem, pogodnem i ciepłem powietrzem, depresye tymczasem 
leżą na Z. od wysp brytaóskich i ponad wewnątrzną Rosyą. 
Znaczne ochłodzenie, jakie się wczoraj na Z. od Niemiec poka­
zało, postąpiło ku W., po większćj części w towarzystwie burz, 
przyczem deszcze spadły tylko w południowych Niemczech i na 
W. Prus. W Kamienicy ochłodziło się w przeciągu 24 godzin 
o 7 st., w Zielonogórze o 10 st.. ale w całych Niemczech leży 
temperatura jeszcze zawsze ponad normalną I wczoraj po po­
łudniu doszły temperatury do bardzo wysokich stopni, w Wro­
cławiu 32, w Zielogórze 36 st.

Sputrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w maju.

■agdekarg, 80 maja. — Cukier ziarnisty excl. worka 
92°/0 18,00, cukier ziarn. excl. 88% 17,20, euk. ziarn. excl. 
76% Rendem, —. Drugi produkt excl. 76% Rendem, 14,60, 
Usposobienia: spok, if. Rafinada chlebowa 28,26. f. Rafinada 
chlebowa II 27,76, mielona rafin. z beczką 28,50, miel. Melis I 
i beczką 26,6u. Stale. — Cukier surowy I. Produkt transit o 
fr. statek Hamburg za maj 18,26 pł., 18,32l/a żąd., czerwiec 
18,30 płac., 18,80— żąd., sierpień 18,66 płac., 18,60— żąd., 
październik 12,92% płac., —,— żąd. Stale. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —ctr.

Hamburg, 30 maja- — Okowita spok., za maj-czerwie« 
87% żąd., lipiec-sierpień 37*/, żąd., sierpień-wrzesień 87% żąd., 
wrzesień-paździemik 87% żąd. — Kawa good average San 
tos za maj 64%, za lipiec 63%, za wrzesień 62%, za grudzień 
61%. Usposobienie: spok. Obrót 1600 miechów.

(3XT adesłano.)
FABRYKA

papierosów i tureckich tyłuni
(1093)

I. r. J. KOHENDZINSKI W DREŹNIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych od ro­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Tylko marko kosztuje w aptekach pudełko zawiera­
jące 50 prawdziwych aptekarza Rich. Brandta pigułek szwaj­
carskich. Nawet przy codziennem zażywaniu starczy takie pu­
dełko na miesiąc, tak że koszta tylko kilka fen. dziennie wy­
niosą. Z tego wynika, że wody gorzkie, krople żołądkowe, słone 
pastylki, olćj rycynusowy i jak się tam te wszystkie inne środki 
nazywają, wiele drożćj wypaduą, jak prawdziwejapt. Rich. Brandta 
pigułki szwajcarskie, a pomimo to nie mają tak pewnego i przy­
jemnego skutku przy cierpieniach żołądka, wątroby, żółci i he­
moroidach. Należy uważać, aby przy zakupnie odebrać prawdziwe 
Rich. Brandta pigułki szwajcarskie, a nie podobnie opakowane 
t. zw. pigułki szwajcarskie-

Telegram giełdowy.
Berlin, 31 maja 1892 roku. (Kursa końcowe.) 

Kurs z

Data i godzina- Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

30. Po połud. 2 761,8 Płn. orzeźw, zachm.
30. Wiecz. 9 561,3 Płn. nmiark. pogodnie
31. Rano 7 781,8 PPłnW. umiar, pogodnie

Dnia 30 maja maximum ciepła -+- 24,6° Cel.
. 80 . minimum „ 4- 16,4° „

Temp, 
w. Cel.

4-23,6 
f 19,9 
t 17,0

Gospodarstwo, handel i przemysł.
—' "■ " w---

Berlin, 30 maja. Miejskie targowi’ko cen­
tralne. (Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi). 
Na sprzedaż spędzono (wliczając spęd wczorajszy i przedwczo­
rajszy) 2628 sztuk bydła rogatego (110 duńskich i szwedzkich), 
9329 sztuk trzody chlewnćj (między niemi 307 dońskich, 188 
bak.), 2354 cieląt, 9812 skopów. — Bydło rogate. Spęd 
był o blizko 800 sztuk mniejszy, natomiast eksport cokolwiek 
silniejszy, jak przed tygodniem. Pomimo to był handel nadzwy­
czaj przygnębiony i lichy, gdyż rzeźnicy wobec afrykańskich 
upałów ponieśli na ostatnich targach mięsnych straty. Około 
1200 sztuk było I i II gatunku; wszystkiego nie rozkupiono. 
Płacono za gatunek i 65—68 mrk., za gatunek II 61—54 mrk.. 
za gat III 42—48 mrk., za gatunek IV 36—40 mrk. za 100 
funt. wagi mięsnćj..- Trzoda chlewna. Targ w trzodzie 
krajowćj i dońskiej był powolny, w końcu wlokący, ceny zeszło- 
tygodniowe nie dały się utrzymać, rozkupiono atoli wszystko, 
Płacono za gatunek I 54 — 65 mrk., za wyborowe gatunki wy­
żćj, za gatunek II 61—53 mrk.. za gatunek III 47—60 mrk. za 
100 funt, przy 20 prct. tary za sztukę. Baknny wobec ogromnych 
upałów nie miały wcale popytu. — Cielęta. Iw cielętach, 
mimo nielicznego, jak przed Świątkami, spędu, był targ ospały 
i wlokący. Zaledwie dał się spęd rozsprzedać. Płacono za ga­
tunek 1 55—80 fen., za wyborowe partye wyżćj, za gatunek U 
45—54 fen., za gatunek Ul 88 —44 fen. za funt wagi mięsnćj. — 
Skopy. Na targu w skopach na rzeź była z powodu niepo­
myślnych targów mięsnych i niedostatecznego eksportu, bardzo 
słaba tendencja; znaczna część pozostała na targu. Płacono za 
1 gatunek 43—45 ten., za najlepsze angielskie jagnięta 47 fen., 
za gatunek II 38—42 fen. za tunt wagi mięsnćj. Według na­
szego obliczenia było około 3000 sztuk trzody chudćj, które 
stósnnkowo dobrze płacono i rozkupiono. Najbliższy mały targ 
odbędzie w czwartek dnia 2 czerwca (nie w środę), targ po 
Świątkach we wtorek dnia 7 czerwca.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czterech ćwiar­
tek, na które zapłacona za sztukę cena, lecz po odciągnięciu 
irzecięciowćj wartości za skórę, łeb, nogi, trzewia itd., rozdzie- 
ona został t

(Kj fasa&t, 31 maja — (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: pięknie.
Okowita: wyżćj.
Cena wypowiedz. . Wyp wiedziano—,— w miejscu 

(bez beczki) tew. opodat. 66-ta 56,10 mrk., 70-ta 36,40 mrk.. maj 
50-ta 66,10, 70-ta 86,40 m., maj 60-ta —m.. 7Ó-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk. 
w miejscu bez beczki ńo-ta 56,10 m., 50-ta 86,40 m., kwiecień 
60-ta —,— m., 70-ta—,— mrk.

Bysgossei, 30 maja 1892.
Pszenica dobra, zdrowa 200—210 m., poślednia 190 0 

do 199 mk.. piękna ponad notowanie.

Pszenica niżej, 
na maj . . . 
na czerwiec-lipie< 
Żyło niżej, 
na maj . . . 
na czerwiec-lipiei 
Olśj rzep, stale, 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-pażdz. 
Okowita słabo, 
eksportowa . 
na maj-czerwiec 
na czerwiec-lipiec 
na lipiec-sierpień 
na sierpień wrz. 
spożywcza. . , 
Owies
na maj . . . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw, ekp.

£0 31

189 — 185 -
187 50 185 -

195 50 194 -
■193 — 191 -

53 10 63 30
63 00 53 8G

38 40 38 40
38 00 88
88 60 38 —
39 10 38 00
39 60 39 10
58 10 —

149 50 149 -

2050 3650
,000 ,000
,000 ,000

Niem.3%noż.paó. 
Consol. 4% . . 
Consol. 3l/a% . 
Pozn. 4% 1. zast. 
Pozn. 3%%l.zas. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. 
Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Kos. listy zastaw. 
Pols. 5% lis. zas. 
Pols. likw. lis. zas. 
Węg. 4° o renta zł. 
Węg.6% „ pap. 
Austr. kred, akcye 
Austfranc. koleje 
Lombardy . . .

Usposobienie: 
słabo.

28
87 25

106 80 
100 50 
102 — 
96 10 

102 90
93 90

171 -
81 25

216 40
98 -
68 30
65 40
94 30
85 60

170 76, 
127 76 
42 -

30
87 80

106 76 
100 40 
102 —
96 10

102 76
93 90

171 10
81 10

216 10
97 90
67 75
65 50
94 10
85 75

171 10 
130 10 
43 10

Szczecią, 31 maja 1892 roku. (Kursa końcowe.)
Kurs z dnia 30 31 30 31

Pszenica spok. Oléj rzep, niezm.
na maj . . . 210 - 208 60 na maj-czerwiec 63 50 63 50
na maj-czerwiec 207 50 207 — na wrzes.-pażdz. 53 60 63 70
na czerwiec-lipiec 206 - 205 60 Okowita niezm.

Żyto spok.
w miejscu eksport 88 50 38 60
na maj-czerwiec 37 80 37 80

na maj . . . 194 — 195 - na sierpień-wrze8. 39 - 39 -
na maj-czerwiec 193 - 19 i 50 Petroleum
na czerwiec lipiec 189 - 191 - w miejscu . . . 10 60 10 50

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. maja 1892 roku.

Odchodzą. Przychodzą.
Poznań-Krzyi.

6,50 rano
10,35 przed poł.
12,50 w poł.
(do Rokietnicy).
2,30 po poł.
3,21 po poł.
4,59 po poł.
7,16 wiecz.

(do Rokietnicy)
8,20 wiecz.

12,52 w nocy.
Poznań- Bydgoszcz- Teroń

4,43 rano.
7,37 rano. 

10,08 przed poł. 
(z Rokietnicy.) 
3,10 po poł. 
6,17 wiecz.
(z Rokietnicy). 
6,46 wiecz. 
7,65 wiecz. 
1,15 w nocy.

Odchodzą. Przychodzą.
Poznań-Wroeław.

4,54 rano.
10,29 przed poł.
3,45 po poł.
7,02 wiecz.
8.25 wiecz.
(do Leszna),
1.25 rano.

4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poł
2.20 po poł. 
5.47 po poł.

12,14 w nocy.

Poznań-Berlin-Guben.
4,30 rano. 
8,58 rano. 
2,87 po poł

4.48 rano,
6.49 rano. 

10,36 rano.
3.29 po poł. 
7,15 wiecz. 

10,45 w nocy, 
(do Gniezna).

8.10 rano 
(z Gniezna).

10,19 przed poł.
3,15 po poł. 
6,54 wiecz. 

10,67 w nocy. 
12,46 w nocy.

Poznań-Piła.
4,46 rano.

10,47 przed poł.
4,48 po poł.

7,24 rano. 
1,68 po poł. 
6,48 wiecz.

1,25 w nocy. 
4,57 rano.

10,34 przed poł.
4.24 po poł.
7.25 wiecz.

Poznań-K
6.50 rano. 

10,40 przed poł.
2.51 po poł. 
8,06 wiecz.

5,44 po poi 
11,65 w noc

nezbork.
8,35 rano. 
2;03 po po 
6,18 wiecz. 

11,38 w no<

Poznań-Strzałkowo.
5,02 rano. I 9,05 rano.

12,16 przed poł. 3,34 po poł.
6,53 po poŁ i 9,51 wiecz.
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Walna zebranie
uczestników spółki akcyjnéj

odbędzie się w czwartek dnia 23 czerwca 1M>2 r 
o godz. 4 po południu w Poznaniu w Bazarze.

Porządek obrad:
Zagajenie i wybór przewodniczącego.
Przeczytanie i przyjęcie protokółu z ostatniego waluego 
zebrania. (1938)
Przedłożenie bilansu i postanowienie dywidendy. 
Sprawozdanie dyrekcyi.
Wnioski dyrekcyi, rady nadzorczej i członków spółki 
Wybór dyrekcyi i rady nadzorczój.
Zamknięcie walnego zebrania.
Poznań, dnia 1 czerwca 1892.

Bazar Poznański
RADA NADZORCZA

J. hr. ISniński z Samostrzela,
przewodniczący.

1.
2.

3.
4.
5.
6. 
7.

»

9

'9S.

Ma irymJai!

Z powodu uciążliwej choroby właściciela firmy 
jesteśmy zniewoleni urządzić wyprzedaż naszego 
składu zaopatrzonego w bogaty zapas (1800)

ao,wtści
sezonowych

po cenach prawie fabrycznych, lecz tylko 
za gotowkę.

Polecamy Szanownej Publiczności materye 
jedwabne, wełniane, płótno, szyrtyngl, wa­
lizy, stołowiznę saską 1 szlązką, flrankt, 
kobierce, materye na meble, chodniki, 
kołdry watowane, koce i kapy. Okrycia 
zas damskie zeszłoroczne za połowę ceny. 

Handel towarów bławatnych, płócien istołowizny

W. Kukuliuski i Sp.
______  Plac Wilhelmowski nr. 6.

5C
9.
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Niniejszem uprzejmie polecamy :

skrzynkowe, normalne i okrągłe. Ceny 
najtańsze, począwszy od M. 1,75 za 

a — sztukę i odpowiednie wadze wańtuchów.
Sznur, szpagat, papier, po najtańszej cenie.

Płachty żniwne
Z Tow-warp (półlniane) Mrk 8,00 i wyżej; w jednej sztuce 

bez szwu Mrk. 12,00.
Worki drelichowe w dobrym gatunku po Mrk. 1,25-135 
Horki jutowe po Mrk. 0,85-0,95. (1850)
Morki do mąki, mączki, cukru, do eksportu kartofli etc.

Płachty na stogi i iokomobile. 
¿Derki lici konie, letnie i zimowe. 

Upraszając o łaskaire zlecenia pozostajemy
z wysokim szacunkiem

Orłowski

(24) Î4'JiX)i,’lniowa ciągnienie.)

(Nmnera, pety który h wygrana nieoaaacaoaa w na winach

wygrywająg210 marek.) '
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Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom po­
lecam się do wykonywania wszelkich robót po- 
zlotniczych jako to: odnawianie całkowitych wnętrzy ko­
ścielnych. także wykonywanie ram w najrozmaitszych deseniach 
do obrazów i zwierciadeł. Specyalnośc: oprawa i han­
del obrazów oraz sprzętów kościelnych. Robota 
sumienna. Ceny przystępne. (1512)

T. Maciejewski, po2łotnik, Poznań,
Podgórna ulica obok Ilwfolu Francuzkiego.
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Wody mineralne J
Z-TaJeTTT- 1Q©2.

Bllln Ems, Iwonicz, Karlsbad, Kissin- 
gen, Marłenbad, Soden, Wildungen, Wody 
gorzkie węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce­
nach nader umiarkowanych. (1763)

Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze­

daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

Iłdway skład wód misefalayoM
i fabryka wody selterskiej. 

Ppznań, Śty Marcin 62.
Skład II, Wrocławska ulica nr. 30.

F. Raczkowski,
Poznań, w Bazarze, ulica Nowa nr. 8,

poleca
Materye wełniane czarne od 60 

fen. metr podw. szerokości,
Materye wełn. kolorowe, 
Jedwabie czarne od 2.25 Mk.

(czysty jedwab).
Jedwabie kolor, od 3 M. (czy­

sty jedwab),
Fulary ócru i kolorowe, 
Aksamity, pólaksamity,
Dywany i dywaniki,
Firanki od 3 M. do okna Story, 
Nakrycia na stół,
Kapy na łóżka.
Derki do podróży i do spania, 
Kołdry watowane,
Koce wełniane, a mianowicie 

jedw. włoskie w piękn. kolor., 
Chustki ciepłe

Oenj/ bardzo umiarkowane.

Płótna szlązkie i bilefeldzkie, 
a przedewszystkiem herren- 
hutskie. bez krochmalu, trwa 
łe na koszule i prześcieradła,

Chustki płócienne i batystowe, 
Stolowiznę szlązką i bilefeldzką, 
Cwelichy i adamaszki na spodki, 
Ręczniki, ścierki i t. p. 
Bieliznę męzką od 3 M. za ko­

szulę praną,
Bieliznę damską,
Szyrtyngi, dymki, batysty, 

hafty,
Linon na pościel. Towar bez 

krochmalu — trwały,
Barchany białe i kolor, od 6u 

fen. za metr,
Trykotaże i t. d. i t. d.

8C' Szwalnia moja przyjmuje suknie tak z swego 
jakz obcego materyału do roboty. (1694)
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Do zakładania nowych i prze­
rabiania starych (1937)

podług najnowszego systemu, z udo­
wodnieniem prądu galwanicznego, 
z prawem wydawania świadectw 
celem zniżenia opłaty asekuracyj­
nej, — poleca się

Franciszek Mueller,
budowniczy w Śremie.
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Majątek
w powiecie Gnieźnieńskim, obszaru ca. 
800 morgów ziemi pszennej, w tern ca. 
30 morgów łąk mam zamiar sprzedać 
przy zaliczce około 38000 M. Wszel­
kich bliższych informacyi zasięgnąć 
można w Banku Ziemskim 
w Poznaniu. (l9n9)

---  ------— ------- ---- ------ ------------ -- ——   —

Egzaminowany i ustanowiony rewizor gromochronów, dla dyrekcyi prowincyonal- 
nego Towarzystwa ogniowego w Poznaniu.

Prospekta 1 katalogi przezemnie założonych, przerobionych i zrewido­
wanych piorunociągów w Księstwie, wyselam na żądanie bezpłatnie.

Fabryka organ
Ed.WittekwGnieźnie
poleca się do budowania nowych

wg&a kośdel&ych
po tanich ceuach pod 10-cio letnią 
gwarancyą. Reperacye i strojenia 
wykonuje się spiesznie i tanio Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepsze 
polecenia. (1728)

Niżój podpisany Bank przyj­
muje: (1146)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 8% 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po »’/««/o, 
a za trzymiesięcznym wypo­

wiedzeniem po 4%. 
Sanie

Ziijflii Spółek Zaroitowyck

Dr. Kusztelau.
Une des premières et des pins ho­

norables maisons de Bordeaux (Vins 
et Spiritueux), ayant une réputation 
de longue date, et dont la marque 
est dans les plus grandes maisons 
et dans la plupart des hôtels de pre­
mier rang en Europe (notamment 
à Paris, Biarritz, Nice, Monte Carlo 
etc. etc.), Maison qui ne fait le com­
merce des vins qu’en toute première 
main ht qui a chaque année les mo­
nopoles exclusifs de quelques - uns 
des grands premiers crûs,

Confierait sa représentation dans 
le Duché de Posep auprès de la 
haute et riche société et de l’arjsto- 
cratie de ces contrées (parmi lesquelles 
elle compte d’importants clients) 
à une personne appartenant ellè-même 
à la haute société et qui y serait très 
répandue. (19 0)

Cette agence est susceptible 
de rapporter d’importants re­
venus. La maison en que­

stion est représentée principalement 
dans ces contrées de l’Europe par des 
personnes appartenant à l’aristocratie.

Adresser offres de services aux 
Initiales A. Z. X 1892. Poste re­
stante Bureau des Chartrons, Bor­
deaux (France).

Une discrétion absolue est assurée 
dans les cas b toute communication-

Wapno
do budowli najlepsze s-.ląskie po 44 fen. za cent, dostarczam 
do wszystkich stacyi kolejowych i proszę o łaskawe zleceniaW. Trąiupczyński, Nakło.

Zakład sztukatorsko-artystyczny
Józefa Piotrowskiego

Poznań, Strzelecka nl. 30, (i77i)
poleca z powodu nowego swego wyrobu z m-isy wozajkowój 
i kamiennój polichromowane wypukłe (Hochrelief)
Itaej® męŁi Pańskiej

o 20% taniój od wszelkićj konkurencji, również pi lecą swą 
pracownią figur, ołtarzy, ambon, chrzcielnic, kropi linie etc. 
z marmuru, Ramienia, masy kamiennej, mozajki itd. ltd.

alzacki, tylżycki, limburg., szwajc., Roquefort, 
parmezan i t. d. poleca (1397)

J. N. Leitgeber.

Gospodyni
samotna, w średnim wieku, biegła 
w swoim zawodzie, znająca się do­
brze na kuchni pańskiój, poszukuje 
miejsca od 1. 6. lub też od ś. Jana 
r. b. Łaskawe oferty uprasza się 
pod adresem p. Górnicka, Tea 
tralna ulica nr. 4.(1920)

czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Organista
kawaler, biegły w swym zawodzie, 
posiadający dobre świadectwa, wolny 
od wojskowości, przytem rzemieśnik 
(stolarz), szuka posady zaraz lub od 
1 lipca. Łaskawe oferty przyjmie 
EŁsp. Kuryera l*ozn sub T P. 1873

Ogród Zoologiczny.
W środę dnia 1 czerwca r. b. 

"'\X7~Ielizi

Koncert wojskowy.
Początek o godz 5%.

Jazda na kucach i wielbłądach-
Wieczorem iluminacya.
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